
W torek. 17 Lutego. 

1 Marca.
S<ab-3'm. 10.

k łe m i^ ^ F 8.4*8*1 przywdział 8 dniową żałobę ze zwy- 
* okolirłn Va.*arni* poczynając od d. 5 (17) Lutego, 
*onki I K 8ko™  J- K. W. Arey-Xiężnej Anny , Mał- 
Naste • krcy-Z tęń& F erdynanda ,W ielkiego Xięcia

*pcy Toskańskiego, urodzonej Xiężniczki Saskiej.

Głń P0W0dn słabości Jenerała  A djutants C zew kina, 
Zarządzającego K om m unikacjam i i budowlam i 

P ucznemi, Towarzysz Jego, Jenerał- Lejtn: G erstfe ld , 
AJWYiszEGO zezwolenia, o b ją ł Zarząd Kommuoikacji.

kó^^n" dener.ał*L*jtoant K arpow, Pochodny Ataman P u ł- 
^  Kozackich lsze j  Armji, p o w ró c i ł  z Radomia.

, Otro, jako w rocznicę .śmierci ś. p. Justyny z Dą- 
Dnł*8^ ' B ram iń skiej, Ż o n y  Dziedzica Dóbr Gózdu, 
P łożonych  w G obernji Lubelskiej, odprawiać się bę- 
zie żałobne Nabożeństwo, w Kościele XX. R eform atów , 

Ogodziuie U ej z rana; na które pozostałe Dzieci zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Ju tro , jako w dniu imienin nieodżałowanej nigdy 
ś. p. Amelji z Stoppelów F etter, odbędzie się żałobna 
Msza Święta, w Kościele XX. R eform atów , o godzinie 

z rana; na k tórą stroskany Mąż z Dziećmi, Fam ilją 
1 Przyjaciół zaprasza.

Ju tro , jako w s m u tn A tą  rocznicę śm ierci ś. p. Teo- 
nli S tryck a rzew sk ie j, tjplędzie się w Kościele XX. Re- 
form atów , o godz: 81/* * rana, Wotywa żałobna; na któ- 
y>  zawsze w sm utku pogrążeni Rodzice, K rewnych i 
r r *łjacioł zapraszają.

Konopkowie, stroskani Rodzice po ś. A rturze-B roni- 
sław ie Konopce, Urzędniku, zm arłym  w d. 2 Marca r . z , 
n fjlepszym , najuczciwszym Przyjacielu, O piekunie, Sy- 
nie 8woim, jako* w rocznicę śm ierci, zapraszają K rę
p y c h ,  Przyjaciół, Kolegów i Znajom ych, na żałobne 

“bożeństwo, ju tro  w Kościele p o PauUńskim , w Ka- 
pbcy MATKI BOZKIEJ, o godzinie 9tej z rana, odbyć 

ę ® Bjące.
hdward Lubow idzki, b. M arszałek Szlachty Powiatu 

M FNT*'*80’ Kijowskiej, opatrzony SŚ. SAKRA- 
. wczoraj przeniósł się do wieczności. S tro-

an* Zona,, zaprasza Krewnych, P rzyjaciół i Znajo- 
yen, na obrzęd'pogrzebowy, ju tro  o godz: 4tej po po- 

c  . ,0 » * d°m u Hr: Zam oyskiego, przy ulicy Nowy- 
mają* °  na sm ?tarz P o l k o w s k i ,  odbyć się

ru ro C*°ra.^ Adam K asprzyck i, S tudent M edyW C hi- 
PoBi>C*ne  ̂ Akademi'> Przeżywszy lat 24, życie zakończył. 
1acinT°i?a W 8mutku Kamilja, zaprasza K rew nych,Przy- 

„ v p iegów, na exportację zw łok , ju tro  o godz: 5ej 
po południu. * Kościoła X X R eform atów , na sm ętarz 
Powązkowski, odbyć się m a jąc ą /•wązsowski, odbyć się mającą.

Irkucka donoszą, że K o m p a n ja  Am urska postano- 
®yci^ o ą ć  w łasnym  kosztem linję telegraficzną 

^Moskwy wzdłuż Sybiru do wybrzeży morza Cichego. 
» ° * 8r*y8zenie zastrzega sobie u Rządu tylko zabezpie- 

n,e procentów od kapitału, jakiby przyszło na to wy

łożyć. Spodziewają się, że Rząd propozyeji tej oie od- 
rzuci, a w takim razie stanie ten telegraf w przeciąga 
lat trzech lub czterech.

W zbyt krótkim  przeciągu czasu, po dw a-kroc m ury 
Świątyni XX. Kapucynów, zabrzm iały pobożnemi pie- 
niam i, obchodząc uroczyste, ale sm utne dla pozostałych 
Nabożeństwa, bo Nabożeństwa żałobne. Kilka bowiem  
dni tem u jak Rodzina, Przyjaciele i wszyscy zbliżeni 
do ś. p. Karoliny z Jelskich H rabiny Jeziersk ie j, W do
wy d o  nieady Janie Hr: Jeziersk im , Konjuszym D w ora 
JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, M arszał
ku  Szlachty G ubernji Lubelskiej, pragnąc oddać h o łd  
przedstawicielce staropolskich m atron, zebrali się licznie 
w skrom nej XX. Kapucynów  W arszawskich Świątyni, 
aby uczestniczyć na odprawianem  za jej spokój Nabo
żeństwie, i połączyć swe m odły z m odłam i K apłanów , 
za spokój duszy tej szanowanej powszechnie niewiasty.
W  czasie tego Nabożeństwa, zaproszony w tym celu i 
sprow adzony do W arszawy, W ieleboy Ojciec P rokop, 
znany powszechnie Mówca z Zakonu Kapucyńskiego, 
zająwszy miejsce na kazalnicy, przem ów ił do obecnych 
i licznie napełniających przybrany rzęsistem św iatłem  
Przybytek BOŻY, skreślając cały bieg życia i cnoty tej 
szanownej Damy, która śm iercią sw oją osierociła za
rów no zam ieszkałą w kraju tutejszym Rodzinę, jak i 
wszystkich tych, którzy mieli szczęście zbliżyć się do 
niej i poznać przymioty jej duszy. Ogólny przeto od
g łos w ydarł się z piersi pobożnych za spokój jej duszy, 
i ogólne westchnienia wzleciały w górę ku PANU 
Zastępów, prosząc o przyjęcie w poczet błogosław io
nych ś. p. Karoliny, uwielbianej zarówno w gronie ro -  
dzinnem  jak i po za-obrębem  tegoż

W czoraj podobnież skrom ny i świetnie przybrany Ko
śció ł XX. Kapucynów, zaledwie zdołał objąć pobożnych, 
którzy cisnęli się tłum nie dla oddania w m odłach i po- 
bożnem westchnieniu do N ieba, ostatniej posług i 
Cbrześcjańskiej Mężowi, który jakkolwiek zgasł pod 
obcem niebem ,zachow ał dla się całe współczucie tej zie
mi, która go wydała. Mówimy tu o skonie ś. p. Zyg- 
gm unta Korwina Hra: K rasińskiego, Ordynata O pino- 
górskiego, syna ś. p. JW . Jenera ła -Adjutants Hra: Kra
siń skiego, uiegdy p .o . Namiestnika Królestwa Polsk ie
go. Serdeczne to ze strony  w spółziomków ś. p. Z y g 
m unta  współczucie, było najwybitniejszym dowodem 
uczuć, jakie przechowali dla jego pamięci. Ż a ło b n e  za 
SDokój ś. p. Z ygm u n ta  Nabożeństwo, celebro*** łW >: 
JX . Biskup DYkert, Suffragan W arszawski, *  
licznego Duchowieństwa, i jak powiedzieliśmy wyzej li
cznego zebrania obecnych, łączących*** ® y z m o 
dłam i Kapłanów, i powtarzających: odpoczy
nek racz dać PANIE ś .p .^ M » * “ ” ; ‘ . .  D

Zarząd Służby Zdrowia za * M « ™ 8 • W Instytut Po
łożniczy, na czas niejaki, Pr « » '« 81°°y  do głów nego za
budowania Szpitala Dzieciątka J ezus, z dniem L Marca 
r  b. na nowo urządzonym został w dawnym lokalu przy 
ulicy M arszałkowskiej. Osoby potrzebujące pom iesz-
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czenia w tym  Instytucie, w każdym czasie tam zgłaszać 
się j n i  m ogę.

G łó w n e  Towarzystwo Dróg Żelaznych w  Rossji, o -  
tw orzy ło  od dnia 10 (22) Lutego, na drodze żelaznej 
petersburgsko-W arszaw skiej, oddział z Ł ugi do Psko
wa.

W Niedzielę, to jest dnia 20  z. m ., w rozwinięciu 
Ustawy zasadniczej W arszawskiego Towarzystwa D obro
czynności, zaprowadzone zostały Rady Opiekuńcze po 
C yrkułach m. W arszawy, a m ianow icie: w C yrkule III, 
V i VI, VII, VIII i Xtym. Rady takowe, m ające na ce
lu  śledzenie i zapobieganie ubóstw u, sk ładają  się z O -  
piekuna C yrkułow ego Prezydującego w Radzie, oraz 
z Członków przybranych, jak następuje: w Cyrkule III, 
Przewodniczący W . Jakób P io tro w sk i• Członkow ie 
p rzy b ran i: W W. Stan: K u rczyń sk i. Członek W arszawa: 
Tow : Dobroczynności; Korneljusz Ł otiew ski, Urzędnik; 
Traw.W  o jszyck i, Starszy Zgrom adzenia Kapeluszników; 
K aro ]W edel, W łaściciel cukierni; Lud: Kunicki, W ła
ściciel domu; Józef R u d in g er , b. Starszy Zgrom adzenia 
Szklarzy; Jan  Lubiejewski, W łaściciel domu; Stan: Hi
szp a ń sk i, W łaściciel dom u; Mateusz S ikorsk i, W łaści
ciel domu. W C yrkule V i VI, Przewodniczący W. Jó 
zef K ozierow icz; Członkow ie przybran i: W W . Daniel 
To like  m it, Członek Warszawa: Tow: Dobroczyuuości; 
F ran:-V alentiu d'H auterive , W łaściciel domu; August 
Lampe, W łaściciel domu; W ojciech W olski, W łaściciel 
dom u; Józef Mikucki, W łaściciel domu; Benedykt Bo- 
gu sław sk i, W łaściciel domu; Stan: Pfeiffer, W łaściciel 
dom u; W łod: Klodnicki. Urzędnik, i Houston: Cichocki,
Urzędnik. W Cyrkule VII, Przewodniczący W. Fryderyk
Brzeziński", Członkowie przebrani:  Karol Michalski i 
P iotr Piasecki, Członkow ie Towarzystwa Dobroczynno
ści; Xiądz Leopold Urbanowicz, Franciszek Lider , W ła
ściciel domu; Fran: M agnuski, W łaściciel domu; Kazi: 
R utkow ski, W łaściciel domu; Jan M antzel, W łaściciel 
domu; Józef Dembski, W łaściciel domu; Stan: T atar
k iew icz, W łaściciel domu; W al: S tum m er, Ajent G ie ł
dy Warszawa:; Romuald G łodowski, W łaściciel domu; 
Alexan: S zczu ka , Urzędnik; M ichał Jarocki, W łaściciel 
domu; Józef O strow ski, W łeściciel domu, i W. P op ła 
w ski. W Cyrkule VIII, Przewodniozący W . Edward £w- 
d w ig ;  Członkowie przybrani: W W. M ichał Kam iński, 
D oktor, Członek Towarzystwa Dobroczynności; Józef 
Z urkow ski, Urzędnik; Juljan D ąbrow ski. Kupiec; Ant: 
Japow icz, W łaściciel domu; Antoni K ra ll,  W łaściciel 
domu; Zygm unt Prej, Urzędnik; Paw eł C ybulski, W ła
ściciel domu; Stan: Tom aszewski, Wł< ściciel domu; L u
dwik Jakowicki, Urzędnik,! Ig: Zarem ba ,W łaściciel do
m u. W Cyrkule X, Przewodniczący W. Edm und B u rger;  
C złonkow ie przybrani: W W . Frań: R utkow ski;  Konst: 
Józefow icz, i Leon R akow ski, Członkowie Warsz: Tow; 
D obroczynności; Xiądz M ikoszew k i;  Em il W olfrin g , 
D oktor; W ierze jsk i, Budowniczy; Jakubowski, W łaści
ciel Apteki, i A. T om asiew icz. Starszy C hirurg. O tw ar
cie pomierrionycb Rad Opiekuńczych, zaszczycone obe
cnością JW . Piotra Hr: Łubieńskiego, Prezesa Admini
stracji Ogólnej przy licznem zebraniu Opiekunek i C złon
ków Warsz: Tow: Dobroczynności, nastąpiło  jednocze
śnie w tymże dniu w domu S ierot na Nowyro-Świecie, 
n a  którem  Vice-Prezes Administracji Ogólnej JO. Ta- 
deuszl i^ L u b o m ir s k i ,  przem ów ił wymownie do C złon

ków nowo zawiązujących się Rad Opiekuńczych, i P f 
toczył pom yślne rezultaty otrzym ane z działań P° 
bnych Rad dawniej urządzonych w C yrku łach : I s*j ’ 
llgim  i X ltym . . i,

Pobożni zbierający się na Nabożeństwo w Kosc 
XX. K arm elitów  na K rako:-Przedm :, podziwiają o° , 
arcydzieło rzeźbiarskie, k tórym  P. O skar Sosnowe ’ 
Obywatel G uber: W ileńskiej, Kościół ten przyozdób* ‘ 
Umieszczona pod filarem naprzeciw am bony ^8°!, 
z m arm uru karara wyobrażająca Anioła Z m a r tw i  
w stan ia , je s t prawdziwie arcydziełem w swym rodzaj 
A nioł w postawie stojącej, trzym a w praw ej ręce trą™ 
pow ołać mającą na Sąd ostateczny, w lewej zaś, Xi$?) 
Na podstawie z m arm uru czarnego, wyryty jest nap*9 
następujący : P a m ię c i

B r o n i s ł a w a  w  1828 r .  
i E u g e n i u s z a  w  184-5 -r. 

z m a r ł y c h  h . N a ł ę c z  
S o s n o w s k i c h  

P o ś w i ę c a  B r a k  7 .  O . S o s n o w s k i .—  

Otrzymano wiadomość prztez sztafetę z K rakow a zd8'  
ty 26go z. m ., że skutkiem  kilkodniowego deszczu po' 
łączonego ze śniegiem, woda na rzece W iśle pod Kr8' 
bowero dnia 25go z. m. rano, podniosła się do wys»' 
kości stóp 3 caii 10; od tej zaś pory, do godziny 28j 
z południa w dniu 26, doszła już do wysokości stóp* 
cali 10. Podobnąż wiadomość otrzym ano przez sztafet? 
z m. Zawichosto, donoszącą, iż woda pod tem m iastek 
wzniesiona w dniu 26  z. m. o godzinie 6ej wieczór stóp 
6 cali 9*/2 nad zero, podniosłausię do dnia 27go z. 
godziny 9 1/ 2 wieczór, do stóp  f l^ a d  zero. Dziś rano wy' 
sokość wody pod W arszawą stop 5  cali 5.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu wy' 
granych 2ej klassy 93ej loterji, i wliczaniu tychże do 
ko ła . oraz przy ciągnieniu w ygranych 2ej klassy 9 3 8) 
loterji, zaproszeni zostali Obywatele tutejszego miast* 
jako Delegowani, W W: L ipiński i Jan Bauer.

Dziś o godzinie 5ej z połudoia, w sali Nowej Resnf' 
sy, czwarto z kolei prelekcja Barona du P o te t, a w P ią ' 
tek. to jest 4go b. m ., piąto i ostatnia.

Ofiarowane przez J W. Sędziego Pokoju J. Z. rs. 2& 
złożono do rozporządzenia szanownej wdowy po ś. p' 
Stanisław ie Jachowiczu, na cel dobroczynny.—  Q.

Licytacja bogatych zbiorów, jak to już wspomina))' 
śmy, P. Bonaw entury D ąbrow skiego, składających 
z obrazów olejnych rozmaitych szkół, rycin , xiążek 
illustrow anych i innych dzieł architektonicznych, p rzf ' 
rządów m alarskich i rozmaitych przedmiotów sztuk1’ 
odbywa się w dalszej kontynuacji każdo-dziennie, wyją' 
wszy .Święta, od godz: I2tej do 3ciej z południa, pr*f 
ulicyJPfólewskiej, w dom u W. Jeziorańskiego, N° 10fi" 
na 2giem piętrze od frontu .

W  upłynionym  tygodniu, sprow adzono do W arszaw j/1 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ż y ta  cz«*' 
5 ,452, p szen icy  czet: 4 ,135, jęczm ien ia  czet: l .H j j ' 
owsa  czetw: 3 ,964, grochu  czet: 162, g r y k i  czet: 
k a szy  jęczm iennej czetw: 357, m ąki żytniej czet. 7 * *  
pszennej czetw: 594 k a rto fli czetw: 1,292, siana  “  
762, słom y  fu r 550.

Ogłoszono ta x ę  bułek i  chleba, o ra z  m ięsa, na 1“*• 
Marzec roku  bieżącego: bu łk i m ątowej fun t kop: I  /»
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funt to*8 1: .roa w aiyć zoło: 13, strucli mątowej
bufta P u ’ , * Pośledniejszej mąki funt kop: 31/*;
Uiat; r Z\  ,°p: ’ ma ważyć zoło: 28; strucli z takiejże 
fUnt Vnn Ui/P: cWeba stołowego z takiejże m ąki
Młvna p nr.„ cłlleba żytniego pytlowego, oraz z mąki 
g j n a  Parowego, funt kop: 2 ; chleba razowego funt
1. ■ Mipca inAll/,nTM. n lrn n . 7 . 'trftWlPCfft

a f u D t k w a .
ntisofi IC.Z?.De widzimy w czasie karnaw ału  pączki, r u 
sie rtn 1- . we’ a ' e ezy kto widział kiedy w tym cza- 
kolr z*elonel Otoż, ciekawych zobaczenia takiego 
sie d UrP^Czk^ w’ odsyłamy dla bliższego przekonania 
jjj . ® Ogrodu Saskiego i innych, gdzie takie zjawisko 

i agrestach oglądać można, 
fen: .  8 dzisiejszego, łowy do przyszłej jesieni zeru

ję1® zostały.
ki r^ b yły * Londynu i Paryża, fryzjer damski i męz- 
ny'ni °8*8̂ cy obecnie w hotelu Europejskim, zamówio- 
b i r: *°8f*ł do m. Kutna, z powodu wielkiego balu od- 
Po ^  łfn?8e mającego d. 6go b. m., jako zdolny o d 

siedzieć wszelkim wymaganiom w ubiorach głów 
u«mskicb i męskich.

Wystąpienie Panny Albiny klar ja k ,  Uczennicy Szko- 
y Dramatycznej, w Komedji Żona k tó ra  oknem icy- 

gkoczyła, było dla Poblicznośei prawdziwą n i e s p o d z i a n 
ką. gdyż niezawiadomiona, ujrzała na scenie piękną ki
bić i m iłą  zgrabną postać. Młoda debiotantka nader 
tr*fuie i zręcznie oddała rolę Joanny dzierżawczyni, do
wodząc na pierwszy raz, że posiada niewątpliwe zdol- 
008ci dramatyczne i że przy dalszem kształceniu się 

oze stać się nader użyteczną tutejszej scenie. P u -  
iiczność przyjmował# ją oklaskami i 3-kroć przywoła- 
8- Przywołani zostali także: Pani K urcjusz  2 -kroć, 

oraz Panna Targowska, p p : S to lpe  i Chomanowski po 
■kroć. p 0 Komedji Żona k tóra  zw odzi m ęża, P an n y : 

i c T ' ka' Targowska, PP.: Królikowski, Chomanowski 
homiński; po Komedji Żona która nienawidzi m ęża, 

*u\Z iem ińska  3-kroć, mała Popiel 2 kroć, PP: S to i-
p e 'Chomiński .
gCR ,r?!y zniżonej jak wiadomo cenie, t. j. pierwsze miej- 
d • * d2x/ a, a drugie k. 15; dziś od godz: 5ej po p o ło 
wi W dolinie Szwajcarskiej, dane będzie bezwsrnnko- 
j  ostatnie przedstawienie Albinosów  i D zikich ludzi, 
toró° ° rlli.esłra P- Bach, czyniąc zadosyć życzeniu ama- 
„t ow wyższych dzieł klasycznych,wykona obok innych 
p .0rijw, z najznakomitszych symfonji. Pojutrze, 
azy" / 7,,we» nazwana Czarodziejką północną, pierw- 
kiem** okRZe 8zt?ki magiczue, przyczem jej mąż, z ta- 
Pi*ywać*ta l ia m i ' ^ rZQCbomóstwem, ma się również po- 

Kurs

kon- tf t” "** SK(lTD0We> oprócz kuponu, żądają rs. 91
s ta w n i i l S f S ? 6 knp0nB rs ' 1 k°P; 64"/9; za li*ty z a - 

Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop:
8 1 ( 1  r S .  1  a  I r  Q  A  r  ,  •  i  ł  z

39- 7 ^ o *° fa LSRy  ̂ z<* P ól-im p erja ly ,  dają rs . 5 kop: 
■ ’ 0&ligi skarbowe  n  o i

i i
Ul

9 . dają rs. U  kop: 86, wartość1"kuponu kop: 11.

A n g łja . Londyn, 23go Lutego. —  Królowa przyj- 
j ^ a ł a  wczoraj adres powinszowania od City Londyń- 
P tzv^f Z powodu narodzenia się wnuka. Lord Mayor, 

jbył w tym celu w towarzystwie Dyguitarzy City, do

których przyłączyło się 95 Członków Izby Niższej. Po 
przyjęciu przez Monarchinię adresu i udzieleniu łaska
wej odpowiedzi, deputacja udała się z podobuem powin
szowaniem do Xięcia Małżonka. (St: Az:).

Londyn, 24go Lutego.—  Z dzisiejszych gazet, jeden 
Times tylko donosi o podróży Lorda Cowley do W ie
dnia; dziwi się jej, ponieważ obecność Lorda jest teraz 
potrzebną w Paryżu, i wynurza obawę, ze Lordowi Co- 
w ley, pozostanie tylko donieść, iż Anglja naprózno sta
ra ła  się zmienić opinję Cesarza Napoleona. Times za
tem radzi, aby Austrja zechciała, o ile na to jej honor 
dozwala, powziąść postanowienie pojednawcze, gdyż tru 
dno aby drogi raz zdarzyła się sposobność do odwrócę* 
nia złego.—  W dobrze zawiadomionych towarzystwach 
mniemają, że pobyt Lorda Cowley w Wiedniu, potrwa 
najdłużej 3 dni. —  Lord Palmerston  nie zamierza b y 
najmniej jutro przy roztrząsaniu obecnego położenia 
Europy, ani wszczynać rozpraw formalnych, ani wy woły
wać głosowania.— Zdoje się, że pogłoski o dymisji L o r 
da Kanclerza, oraz o zastąpieniu Ministra osad, Sir B ul- 
wer, przez P. Gladstone, są bezzasadse.—  Na ukończo- 
nem dziś posiedzeniu Izby Niższej, Napier zapytywał 
Lorda admiralicji Sir Pakingtona, czy prawdą jest, ż« 
niedawno parowiec wojenny francuzki, przybył do Spit- 
head (Portsmouth) i znowu odpłynął,  i że iune^ francus
kie statki przybyły tam MV.ze pod pozorem opieki rybo- 
łostwa. Sir Pakipj' ^ tt7‘\ Jwierdził  te wypadki, ale do
dał iż w nifh n ię ^ d ^ ^ ^ a d s w y c z a jo e g o .  (N. P. Z.).

Londyn, 2 5 g o fon%lgo (tel:).—  Morning Herald, do
nosi, że missja Lorda C ow ley  do Wiednia, nie jest urzę
dową, ale nosi charakter prywatny. Lord Cowley ma 
próbować, czyby przyjacielska Rada Aoglji, nie mogła 
wpłynąć na poprawienie stosunków Fraucuzko-Ausłrja- 
ckicb. (N. P. Z.).

A u s t r i a . W iedeń, 25go Lutego, (telegram). —  Lord 
Cowley spodziewany tu jest jutro. —  P. Gladstone  ma 
dziś przybyć do Wenecji. — Parlament Joński odrzucił 
przedstawione mu projekta reformy. (N. P. Z.).

F r a n c j a . P a ryż , 23go Lutego. —  Kooferencje, któ
re podług pierwiastkowego życzenia Francji miały się 
zebrać 22go Lutego, a następnie zapowiedziane były na 
dzień 2gi Marca, odroczone zostały, jek zapewnia korre- 
spondencja dziennika Nord, do lOgo Marca.—  Minister 
spraw wewnętrznych wszedł w bezpośrednią kom m uni-  
kację z Kommissarzami Policji całej Francji , i polecił 
im składać sobie codziennie rap o r ta .—  Z Cherbourg® 
siedmiu Missjonarzy odpłynęło  do Kochinchiny. —  
W Marsylji ma być redagowany dla Algierji dziennik 
arabski. —  Wasili A lessandri, Minister spraw zagra
nicznych z Bukarestu, przybył do Paryża. (N. P. Z.).

Podróż Lorda Cowley do Wiednia jest przedmiotem 
powszechnego zajęcia, ale trudno z pewnością coś po 
wiedzieć o instrukcjach jakie otrzym ał z Londynu- Po
dług jednych, udał się on jedynie do AnsfrJ'' diaiBarą- 
dzenia się z Ministrami Austrjackierm c° dń 
jakie mają być roztrząsane na K o n f e r e n c j i ;  pod ług  in
nych, dia proponowania pośrednie*®’8 A n8')> * P rus 
w k westji Włoskiej,  a to na «ss»d«eh^następujW cb:W  R W C O t  I  1 1  l u o m n j y  u  «-vr .  - s  '  •  *

1) Wzajemne i jednoczesne opowcienw Państwa Ko
ścielnego przez w o j s k a  Austrjackie 1 Francuzkie.
2) Chętna p o m o c  co do reform, jakich Rząd Francuzki 
domaga się w prawodawstwie 1 administracji Państwa
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K ościelnego. 3) Rewizja traktatów zawartych między 
Austrją i Państwami niezawisłemi Włocb. W wiado
mościach tych jednak, jako na przypuszczeniach opar
tych, oie ma nic pew nego. —  Na wczorajszym balu 
w Tuilerjacb, Cesarz miał wspomnieć kilku Dyploma
tom, że stan rzeczy wchodzi w nieco spokojniejszą sfe
rę. (Ind: Belge).

P a ryż, 25go Lutego, (teleg:). —  Patrie  widzi w po
dróży Posła Aogielskiego Lorda Cowley, oznakę zbliże
nia się Anglji do Francji. (N. P. Z.).

W ł o c h y . Turyn, 22go Lutego, (telegram). —  Rząd 
postanowił urządzić uową linję telegraficzną idącą od 
Turynu aż do morza przez Fosano, MondoYi, Cefa do 
SaYona. Jako powód podane jest to, że prawdopodobne 
wypadki wojenne mogłyby odciąć teraźniejszą linję 
kommunikaeyjoą stolicy z wybrzeżem morskiem. Pole
cono już Inżenjerom zająć się natychmiast pracami przy
gotowawczemu —  Izba Deputowanych zetwierdziła 92 
głosami przeciw 16, zakaz wywozu furażu i owsa.—  
Pod Sarzaoa, na granicy Piemonckiej, zaszły starcia 
z dregonami Modeńskiemi. (N. P. Z.).

W y spy  J o ń s k ie . Ker fu , 14go Lutego . —  Rozdrażnie
nie w łonie Parlamentu Jońskiego wzrasta od dnia, 
w którym P. Gladstone oznajmił odmówoą odpowiedź 
Rządu Angielskiego na petycją o połączeniu siedmiu 
W ysp z Grecją. Zdaje się ż e r j ^ l a m e n t  Joński odrzuci 
proponowane przez P. GladHjech łFtra-my, uważając je 
za mniej dogodne od tycb, k tó l^d^m u; J a  Ustawa nada
na Wyspom Jońskim w r. 1817. ^(eiffladstone  zabawi 
tu  zapewne do końca b. m., chociaż nowy Lord Nadko
misarz Sir Henry S to rks , lada dzień jest tu spodziewa
ny. Uchodzi on za człowieka sprawiedliwego ale s u r o 
wego, i obeznany być musi dokładnie z stosunkami 
Jonji, gdyż dawniej, jako Major wojsk angielskich, stał 
d ługo załogą w Z an te .—  Słycbać, że wkrótce kilka o- 
krętów wojennych ma tu stanąć na kotwicy. Ponieważ 
statki te nie należą do stacji Maltańskiej, przeto sądzą, 
iż te okręty przeznaczono na wzmocnienie floty morza 
Śródziemnego. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ellański Jan Assesor Koleg: z Cesarstwa nr 2673; Lubomirski 

Eugeo: Xiążę z Mohylewa nr 414; Narbut Benedykt Sędzia Po
koju z Kupisk nr 476.

W yjechali: Bojauowski W alenty Ob: do Lublina; Kuszel Józef 
Ob: do Kodnia; Plater-Zyberg Kaz: Hr: do Pas; Zambrzycki Hen: 
Ob: do Łukowa.

P rzy jech a li koleją ie la z n ą : Epsztejn Jak: Ob: z Mysłowic nr 
2257; Maubeuge Ludwik Praktykant Inżenjerji z Paryża nr 634.

W yjech a li koleją ielazną:  Bajbert Joanna utrzymująca Maga- 
zyH Mód i Dorn Józ: Kupiec do Berlina; Jaroszewski Zyg: Ob; do 
Krakowa.

DOHHESIEKIA.
W domu N r 726 przy rogu ulic Orlej i Leszna, 

W bramie od ulicy Orlej, na dole, po lewej ręee, są 
do sprzedania : Kozetka, 6 Krzeseł, dwa Fotele, Sto
lik i. Biurka męzkie, Konsola z toaletą, Kredens, For- 

Łepjan palisandrowy, 2 L óźka, W azony, F igury brązowe i 
Lampy. 1

Podaję do publicznej wiadomości, i ł  Ł O S  z 2ej Klassy 
83 Loterji, a mianowicie Va N r 14,093 lit: B, i 14,094 lit: 
B, * Kantoru podpisanego zgubione zostały, żadnej więc ko
rzyści z takowych nikt już mieć nie może, albowiem już za
strzeżenie w Urzędzie Loterji uczyiono. — H. D. Goldberg.

toć*Podług wystawionych u mnie wzorów różnych W f f® . 
g a l a n t e r y j n y c h ,  jako to: z lanego żelaza, z słoniowej 
ści, z wosku, dalej W yrobów ślusarskich i stalowych, 
kieszonkowych i ściennych, Rolet drukowanych, Albumów, ‘ 
groszów, Tabakierek, Lasek w wielkiej rozmaitości z piękna 
źbą z słoniowej kości, Zabawek dziecinnych, Kapeluszy i P‘ej! t|i 
k i ■ słomianych , W yrobów wełnianych i bawełnianych, _ cj 
w  najnowszym Paryzkim guście, z inkrustacją i różnych 
przedmiotów, przyjmuję obstalunki. —  Będąc w bezpośre®® 
stosunkach z najcelniejszemi fabrykantami zagranicy, w stan ie j 
stem kommissa na wyżej wyszczególnione przedmioty po cea>lt 
bardzo umiarkowanych uskutecznić. —  Przy  tej akazji zW*cj .  
uwagę Panów Budowniczych i właścicieli Budowli ua SZKŁO ' 
OKIEN WYPUKŁE, za granicą teraz w używaoie wchodzą®*.'^ 
W zory u mnie można oglądać a obstalunki ze strony fabryk'J 
najspieszuiej i staranniej wykonane zostaną. —  Ludwik BW  
schuetsel, ulica Marszałkowska, dom Koelichena Nr 1396.

§ Do Składu Różnych Towarów Rossyjskich, pf*ł 
ulicy Senatorskiej, w donra Wgo Bujno, pod Nfel,i 
497, wprost Handlu Wgo Dobrycza. Nadszedł tr»®"

„ sport C kdkV Y IO R U  świeżego, Astrachańskiego z®'
gpełnie mało solonego, KARUKU Rybiego, Wyziny zupeł®1* 
Jmało solonej, prawdziwej Krymskiej i JESIOTRA mało sol* 
£nego, SARDYN z Nantes, MINOGO W Gdańskich, STOKF1- 

jS Z U  sHcbego. —  A. K u chark in ,

W  dniu 25 b. m. przy exportacji do Kościoła XX. Kap®8! 
nów, o godzinie 5ej, zgubiony został na łańcuszku sta łoś,, 
Woreczek skórzany z 1,000 JKłps papierami. Uc# 
w y znalazca raczy odnieść tę zgubę na ulicę M azowiecką,’! 
domu Krasińskich, do mieszkania Hr: Łubieńskiej, a o t r z j  
stosowną nagrodę. :

Zamieniony nowy Szapoklak Gibusa w NoJ 
Resursie, w dniu 26 b. m. uprasza się zwrócić " 
Stróża, przy ulicy Trębackiej Nr 638, w dom* 
wniej Stejukellera, za odebraniem zostawionego Z ' 

bryki Dieudonne et Marchand w Paryżu.

W  zeszły Piątek, t. j. dnia 24 b. m. z rana, 
zginął Pies z gatunku Buldoków (mieszauiec), 

^pół roku mający, maści morągowatej, bez Ogó
lna, uszy obcięto i do góry stojące; uprasza si< 

o odprowadzenie takowego pod Nr 2163 przy ulicy Bonifra
terskiej, do Fabryki Lakierów, za przyzwoitą nagrodą

DOBRA położone w Gub: Lubelskiej, nad rzeką W isłą, od  ̂
Józefowa odległe w iorst 6, mające gruntu ornego włók 50, a 
do wydzierżawienia na lat 9 lub 12. Szczegółową wiadoli®, 
powziąść można w W arszawie u W łaściciela domu N r 7*' 
przy ulicy Leszno.___________________   .

Dziś rano zimna stopuj 3. Wczoraj w południe ciepła stopni 4 ,
TEATR WIELKI. JHtro, K ról P a ste r zy ,  ( ls z y ra z ) .— R»bd

i B ertra n d .
POWOZY z końmi i liberją prywatną, do wynajęcia 1 

idego czasu, na Krako:-Przedni: N® 390, w domu PP. W izytek .
C Y R H  HINNEGO codziennie a 5ej wieczorem, w  Cj( 

dżalni przy ulicy Królewskiej. ^
® B 8 h !d * S M % aśS M i? b M M S !S S K fli8 M S « ® S S S 8 S S # £ 5
5  Dziś i codziennie od 6 wieczorem, w Zakładzie Piwa Baw*'I 
Sjskiego przy ulicy Senatorskiej w pałacu Blanka, przybyłe T® j 
gawarzystwo z Berlina, pod dyrekcją P. Klejnschmidt, będ®**[ 
Kprzedstawiać rozmaito utwory humorystyczne.
K i > s e a i « S k N r a s H n s 8 i 2 m f i s r a s ;

Dziś w NOWEJ ARKABJI, przy ulicy Mokotowskiej 
1664, danym będzie B A Ł  Towarzyski. Orkiestra, dobs'-® 
grać będzie. —  Jedzenia, Napojów i Chłodników dostać m®  ̂
Dorożki zamówione odwozić będą.

O IT 1IY G I codziennie aadebedzą do ilandln Leoaa 
peckiege, przy *licy Leszno wprost Rymarskiej. Srtaka po k#P: ’

O S T R Y G I codziennie nadchodzą do Handlu Anta®'*® 
STĘPKOWSKIEGO przy ulicy Wierzbowej N r 473*.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  W ala* drukować, dnia 17 Lntega ( l  Marca) 1889 r .—  Starszy Cenzor, F . S o b i e t z ę z a h t k i .


